                                                                                          Białocin, 6 V 2007r.
Kochany Tatusiu !


Z całego serca cieszę się , że wracasz do zdrowia i czujesz się całkiem dobrze. Liczę na to, że niedługo wrócisz do domu i znów będziemy wszyscy razem. Bardzo mi Ciebie brakuje. Chciałabym się Tobą zaopiekować i pomóc Ci wrócić do zdrowia.


Doskonale pamiętam, jak Ty opiekowałeś się nami, kiedy mama pracowała, a Ty miałeś wolne popołudnie. Pomagałeś nam w lekcjach, pilnowałeś, abyśmy nie byli głodni, organizowałeś nam wolny czas, zabierałeś nas na zakupy, albo na basen. Chociaż często byłeś zmęczony pracą w gospodarstwie, to nigdy nie żałowałeś dla nas swojego czasu. 

Pamiętam, jak od najmłodszych lat zajmowałeś się nami. Uczyłeś nas poznawać otoczenie i rozumieć świat, który dla nas był groźny i nieznany. Przy Tobie  jednak stawał się  bezpieczny i przyjazny. Nauczyłeś nas kochać przyrodę i zwierzęta. Często wspominam dzień, kiedy przyniosłeś od kolegi z pracy dwa małe pieski. Są z nami do dzisiaj. To Ty, Tatusiu byłeś bardzo dumny, kiedy stawialiśmy pierwsze kroki, kiedy pierwszy raz poszliśmy do szkoły. Pilnowałeś, abyśmy odrabiali lekcje i zawsze byłeś w pogotowiu, aby w razie potrzeby pomóc. Martwiłeś się, kiedy chorowaliśmy na świnkę lub inne choroby. Jeździłeś z nami do lekarza i pilnowałeś, abyśmy połykali lekarstwa i witaminy. Zawsze pamiętałeś o naszych imieninach i urodzinach oraz innych okazjach. Kupowałeś nam   prezenty. Cieszyłeś  się  razem z nami z naszych sukcesów oraz martwiłeś się, kiedy nam coś nie wychodziło. Jednak szybko podnosiłeś nas na duchu i sprawiałeś, że chciało nam się żyć. Tobie zawdzięczamy, że jesteśmy zdrowi i nigdy nie spotkało nas żadne nieszczęście. Wiem Tatusiu, że  ciężko pracowałeś, aby nam niczego nie brakowało. Chciałeś, aby nasze  dzieciństwo było radosne i szczęśliwe. Nigdy nie myślałeś o sobie i swoich potrzebach. 


 Teraz, kiedy pomyślę, że leżysz sam w pokoju szpitalnym i bierzesz zastrzyki, że robią Ci różne badania, jest mi bardzo smutno  i przykro. Kiedy już wrócisz do domu, nie pozwolę Ci tak ciężko pracować. Będę  Ci pomagać i pilnować Cię. Zajmę się Tobą i sprawię, że szybko zapomnisz o chorobie. Znów będziemy razem. Kocham Cię Tatusiu.
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